is 
~ 
M) 
- 
— — 


kad r 
LJ T 4h 
Nr. 38. berlin ś 
x . 2 R 
| bia Niemiec i Austrji pod opaską prze- 
satha dwa razy tyrodniowo LSD mk. 
a 


nia 24 kwietnia 1592. 


Dla 
svika dwa razy tygodniowo 2.30 mk. i 
Pd 


Rok Il. 


GAZETA POLSKA 


( W BERLINIE 


kraneji. Włoch. Ameryki itd. przes ; 


-z bezpłatnym pna) czę dodatkiem „LESZEK. 


t GAZETA POLSKA W BERLINIE wychodzi dwa vazy, tygodniowo: w Środę i Sobotę. — Przedpłata ćwierćro- TN 
Oswiata i praca— | wn z dędutgiem „Loszek” wynosi ha „ocztach cesarstwa niemieckiego 1,25 mk. — w Berlinie z odnoszeniem do | My Polacy na obkczyznie 
a domu kwartalnie 1,50 mk. miesięcznie 50 fenigów. — Osłoszenia po 15 fenigów od wiersza drobnego jednołamowe- £ 
Narod zbogaca! go. Reklamy po 30 fenigów. — Wszelkie listy i pieniądze należy przy syłać do Administracji „GazotyP olskiej w | NiezapomnimoeQOjczyznie 
Bexlinie* Berlin N., Veterunenstrasse nr. 8 — Rękopisów się nie zwraca. 


Redakcja i Administracja znajduje się przy Weterancnstrasse S. 


GAZETA POLSKA 
z hezpłatnyn: dodatkiem „LESZEK“ 
kosztujcna, W szystkich. pocziach w pań- 
stwicć niemieckiem 
kwartalnie 1.25 mk., 
z odnoszeniem u0 dom przez listowe- 
so 1,50 mn, 
Nerlinie z odnoszeniem do dont na 
miesiąc 
maj 50 fen., 
w ajencjach z odnoszeniem do domu, na 
wiesg 
50- fen., 
bez odnoszeniuato adgnuik f5 
REDAKCIA I ADMINISTRACJA 
„Gazety Polskiej” 


Berlin, Na» Veteranenstr. 8 


w 
ien. 


patyk rl polska. 


Il. 

Jednym z najglówniejszyci yarzu- 
taw, jakie panu K. przywódzey nowej 
polityki posłów nasz ech w izbach pra- 
wadawezych czyniąc, jest zbyt wielkie 
o.wiadczenie lojalności ku rządowi pru- 
skemu’ Nie chcemy być, wołano, Pru 
sakami po polsku mówiącymi*, ehcemy 
być Polakami. 

Być może że forma, w której par 
Kościelski czynił oświadczenia swoje 
wobce rządn, nie była odpowiednią, ale 
któż to czyni mu zarzuty? Czyż nie ci 
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(Ciąg dalszy.) 
Jeżeli będziesz sie poruszał lub 


rozglądał, nie uwierzymy w twoją śle- 
pote, — odezwał się ten sam głos. 
W słrwach tych leżała tak stra- 


szna groźba, że mimowolnie skaanienia- 
iem jak posąg, jedynie słuch wytężając. 
Tymczasem nt okół mnie żwawo zabra- 
no się do roboty. Nłyszałen: trzask o- 
twierających się szaf i komod, szelest 
papierów, z ktorych jedne zostały po- 
darte w kawałki, inne szalone. Sły: 
szałem ich podnoszących z ziemi mar- 
twe zwłoki, później jas przedzieraii na 
szmaty sukno czy płutn ; wreszcie 
brzęk pieniędzy, a nawet tykot zegara. 
ktory postawiono tuż obok na stole. 
Potem otworzcuo drzwi i rozróżniłem 
wyraźnie kroki mężczyzn po schodach, 
którzy znosili z góry jakiś ciężar. 
Tymczasem teź ustały owe jęki 
kobiece, które tak silnie działały mi na 


uejwy, lecz w zamian ogarnął mnie nie- 


co semi zawsze i wszędzie powtarzak, 
że są wiernymi poddanymi pruskimi, że 
wszystkie obowiązki poddanych pruskich 
jak  najsumienniej wykonują i wykony- 
wać cheg, a żądają za to poszanowania 
praw języka polskiego i tradycyj na- 
szych narodowościowych ! 

Czyż w dawniejszych przemowach 
posłów polskich nie słyszeliśmy ciągle 
tych zapewnień  wiernopoddańczości, 
czyż dzienniki tak samo nie pisały ? 

Różnica ta, że p. K. oświadczenie 
swoje ubrał w wytażny frazes, a dalej 
stara się o to, eby Polacy nie tylko 
płacili podatki 1 służyli wiernie we woj- 
sku, ale aby obok wypełniania takieh i 
innych obowiązków poddanych 
pruskich także jak najwięcej korzystali 
z praw poddanych pruskich, biorące n- 


dział żywszy niż dotąd, we wszystkich, 


czynnościach, gdzie udział jako poddam 
pruscy mają. Dla przykładu zaś zajął 
się w parlamencie sprawami ogóltemi 
państwa gorliwiej, niż dotąd koło pol- 
skie czyniło. 

Jeżeli zaś wybór, jaki przytem u- 
czynił, zajmowanie się marynarką, wy- 
daje się słusznie czy niesłusznie, nicje- 
dnemu nieodpowiedniem, trzeba zważać 
na to, że chodzi tu głównie o wprowa- 
dzenie koła na drogę polityki czynnej, 
o zasadę ; jeden może wskazać drogę, a 
do praktycznego wykonywania nowej 
zasady wszyscy przyczyniać się muszą. 

Myśl ogólna polityki nowej *a, że 
gdy będziemy korzystali więcej z praw 
ogólnych obywateli pruskich, i to ze 
wszystkich praw bez wyjątku, wtedy 
mamy i większą śmiałość żądać ścisłego 
poszanowania naszych praw poszczegól- 
nych, jako Polakow, w otrębie panstwa 
pr idąca zamieszkał ch, 


psj, że może zamiast jednej, dwio o0- 
soby, padły ofiarą strasznej zbrodni. 

Jakkolwiek najmniej dwoje ludzi 
musiało ponieść ciężur, wiedziałem, że 
nie zostawiono mnie samego w pokoju; 
ponieważ tuż obvk, ktoś rzucił się na 
krzesło, głośno ziewając, i domyśliłem 
się, że zapewne poruczona mu straż na- 
demną. Pragnąłem wydobyć się ztąd 
jak najprędzej, pragnątem, aby to wszy- 
stko snem było tylko. Położenie moje 
tak mi się stało nieznośnen, że nie od- 
wracając growy odeawałem się: 

— Jakżeż długo będę jeszcze 
trzymany na uwięzi w tem okropnem 
miejscu ? 

Człowiek ów poruszył się na krze- 


sle, ale nie nie odpowiedzia!. 
— Czy wolno mi odejść ? — pros 
silem. — Nic przecież nie widziałem. 


Wyjprowadz mnie pan na nlicę. Osza- 
leję, jeżeli zostanę tu dłużej. 

Znowu żadnej odpowiedzi. Nic 
już nie mówiłem. Wkintce powrócili 
nieobecni i zamknąwszy drzwi, poczęli 
raczyć się winem, penieważ słyszałem 
brzęk kieliszków i wyciąganie korka z 
butelki. Po prawy potrzeba im bylo 
pokrzepienia sił. 

Naraz ręką dotknął ktoś mego ra- 
mienia i podając mi pełną szklankę rzek}: 

—— Pij. 


| 


Minęły czasy, kiedy szlachcie pol- 
ski nie płacił dobrowolnie podatków 
władzom pruskim, i wolał, że komornik 
je ściągnął, przez co więcej pieniędzy 
ora: z rąk polskich, nastąpił czes, 

zie przyszliśmy do przekonania, iż 
wypada nam dobrowolnie wypełniać o- 
bowiązki poddanych. proskich, : wypeł: 
niano je, ale po za tęm trzymano się 
zdaleka od spraw ogólniejszych pań. 
stwa, do którego należymy. Była więc 
to polityka pułowiczna, z. której wy- 
prowadzić nas chce nowa» polityka p. 
K.-- Zarzucają jej, że nieodpowiada 
vona godności narodowej, Ale w wyo- 
brażeniu owego szlachcica, niechcącego 
uważać się poddanym pruskim, postępo- 
wanie późniejszych pokoleń, płacących 
połatki dobrowolnie itd., także uwła- 
czało goddości narodowej. Czy więc 
może «do pewnego stopnia nie znajdują 
się*w tym samym stosunka zwolennicy 
dawnej polityki do chwalców nowej?! 

Bądź eo bądź, nie może być chyba 
"bardziej niegodnem dla Polaków, gdy 
występując jako wierni zresztą poddani 
proscy slarają się czynnie o uzyskanie 
Jak najwięcej praw dla narodowości 
swej, jak kiedy dawniej — również 
wiernymi poddanymi się mianując —- 
ograniczali się więcej na bierne staro- 
wisko, i placząc a wyrzekając, czekali 
aż im los szczęśliwy coś łaskawie rzuci. 

Lepiej wobec tego, choć ze stratą 
dla dobrobytu społeczeństwa, broni go- 
dności narodowej ów szlachcie, wyra- 
źnie powiadający, że żadnych praw ani 
obowiązków poddanego pruskiego znać 
nie elice. 

Pontyka połowicza, gdzie jako pod- 
dani państwa pruskiego występowaliśmy, 
nie chcąc jednak wyciągać * ostatnich 


był to znowu ten sam głos, ktory 
jedyny slyszalem dotąd. 

-— Nie będę pił, 
— mogloby to być trucizną. 

Ten, który podawał mi napój, roz- 
śmiał się sarkastycznie i na czole uczu- 
łem zimny metal rurki od pistoletu. 

— Nie jest tu trucizna, lecz usy- 
piający napoj, nie ei nie zaszkodzi. Ale 
otóż tutuj. jest. inny Środek — wybieraj. 
Wypilem podaną mi szklaukę, u 
szczęśliwiony, że jednocześnie odjęto mi 

pistolet od czoła. 

— A teraz, jeżeli masz rozum, 0- 
budziwszy się nazajutrz rano, powiedz, 
że byłeś pijany, albo śniłeś. Słyszałeś 
nas, ale nie widziałeś. My jednakże 
znamy cię, przypomnij to sobie! 

Odszedł, a niebawem popadłem w 
omdlałą senność. Ostatnie, co sobie 
przypominam było, żeskiedy. straciwszy 
na wpół przytomność, przechyliłem gło- 
wę na bok, ktoś njął mnie silną dłonią 
nie pozwalając upaść % krzesła. Jak 
długo zostawałem pod wpływem owego 
silnie działającego narkotyku, nie umiem 
oznaczyć, wiem tylko tyle, że kiedy 
znowu Się ubudziłem, znalazłem się na 
własnem mojem łóżku i nie dziwnego, 
że mówiłem w duchu: 

— Miałem najokropniejszy sen, ja- 


zawołałem, 


wniosków praktycznych ©ż tego stano- 
wiska naszego, nie przyniosia spółeczeń- 
stwu naszemu korzyści materjalnych, a 
moralnie go uie podniosła. 

Bo wszakżeż pomimo niby większe 
go patrjotyzmu zdarzały się brzydkie 
przykłady zapieraniąa się narodowuści 
polskiej, zdarzały się wypadki jakiegos 
tchóżliw ego zamilczania swej polsk-ści. 
Pamiętamy z boleścia, jak przed mniej 
więcej 2 laty katoliekie pisma ga 
licyjskie gniew aty się na Poznańczyków 
że w adresie do papieża obawiali się z 
góry mapisać, że to Polacy kato- 
liev do Niego się odzywają, i opuści- 
li wyraz Polacy! 

Zdaje nam się, iż żaden Polak nie 
powstydzi się swej polskości, chociaż z 
nową polityką pójdzie. owszem może 
nawet tem śmielej, gdzie będzie potrze- 
ba, charakter swój polski zaznaczy. 

Czy nowa ta polityka przyniesie 
nam stalsze jakie korzyści, nie można 
przepowiadać, zależeć to” może będzie 
od siły moralnej i ekonomicznej spoie- 
czeństwa naszego. 

Tymczasem wypadałoby, (zamiasi 
rozpoczynania wojny przeciw panu Ko- 
ścielskiemu, jak to czynią niektórzy sta- 
rać się o to, abyśmy na wszystkich 
punktach wyzyskali chwilowe ko 
izystne dla nas poiożenie, aby n. p. 
między innemi zaprowadzono wszędzie 
prywatną naukę języka polskiego, czego 
dotychczas niestety nie uczyniono. To 
zaś jedynie tem więcej pobudza wrogów 
naszych- do występowania przeciwko 
przychylnem1 nam usposobieniu rządu. 

Tylko po ścisłem uzyskaniu danych 
nam dotąd ustępstw możemy żądać dal- 
szych, a wtedy, choćby i zmienii się 
prąd dotychczasowy, choćby polityka o- 
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ki kiedykolwiek mógł uawiedzić duszę 
ludzką. 

Po tem wysileniu duchowem zaj 
dłem znowu w rodzaj pół-snn, praw 
przekonany, że nigdy nie opuścic.. 
mego łóżka, i pewność ta sj rawa u. 
niesłychane zadowolenie. W zamian 
czułem się nie zdrów, miałem silcą go- 
rączkę i mocny bol głowy. Usiadiem 
na łóżku i oparłem na ręku pałające 
czoło. 

— Q, drogie moje dziecię! zawo- 
lała stara moja ochmistrzyni, — W rce- 
szcie znowu przychodzisz dv siebie. 

Na to ozwał się jakiś głus, łago- 
dnie i głośno : 

— Pocieszcie się, dabra kobieto, 
wasz pan wkrotce przyjdzie do zdrowia.. 
Proszę, pokaż mi puls, panie Vaughan. 

Uczułem miękkie dotkmięcie pulsu 
palcem. 

— Kto to jest? — zapytałem. 

— Jestem doktór Deane, do usług. 
odezwał się nieznajomy. 

— Czy ja jestem chory ? Jak da- 
wno temu? lle dni?... 

-- Tylko parę godzin. 


Nic nie- 


bezpiecznego. Połóż się pan i zachu- 
waj się spokojne. Czy masz pragnie- 
nie ? 

-— Tak, umieram z pragnienia, 


dajcie mi wody. 


hecna więcej nam korzyści dać nie mo- 
u. ne będziemy potrzebowali wyrzu- 
sobie, że sprzeczając się o talent 
pana  Kościeliskiego zapomnieliśmy © 
dzieciach poiskich, zapomnieliśmy korzy- 
tać z dobrej chwili. 


Wiadomośc poliyes: 


NIEMCY. 


— Włoska para królowska przy- 
bęuzie do Berlina i zabawi tn 4 dni. 
Towarzyszyć jej będzie prezydent mi- 
nistrów Rudini. 

-- Jak donoszą z Wiednia ma 
„rzybyć do Berlina także cesarz au- 
strjacki, Franciszek Józef. 

—- Hr. Caprivi udal się wezoraj 
do Karisbadu na kurację. 


ROSJA. 
-— Ustawodawstwo rosyjskie uczy- 
niło obecnie krok naprzód — a miano- 


wicie w sprawie zdrady tajemnie pań- 
stwowych i szpiegostwa. OOdnośna u- 
stawa, uchwalona przez radę państwa, 
brzmi: Kto obcemu mocarstwu wyda 
dokumenty lub wiadomości, które w 
interesie państwa powinny być zacho- 
wane w tajemnicy, zostanie zasłany w 
najodieglejsze strony Sybiiu; kara ta 
ubostrzoną będzie wieloletnią robotą 
vrzymusową. Za nieprawne zdjęcia i 
„ysunki fortów i wojsz zowych budynków 
grozi kara więzienia od ośmiu do sze- 
snastu miesięcy, za zamierzone wydanie 
ich obeym państwom dożywotnie zesła- 
nie do oddalonych gubernij. 'Tejże sa- 
mej karze podlega ten, kto podstępnie 
«kradnie się do fortecy. Niedbalstwo 
urzęuników karanem będzie wieloletniem 
więzieniem.* Postanowienie to jest ni- 
czem innem, jak tylko jednym z ogniw 
w łeńcuchu przygotowywań się do 
przyszłej wojny — w łańcuchu, który 
od lat 10 systematycznie się rozciąga. 
Niebawem stanie Rosja potężna od stóp 
do głów, a wtenczas biada Światu, bia- 
da europejskiej cywilizacji... 

— Wydane zostało nowe rozpo- 
rządzenie do jenerał-gubernatorów : wi- 
leńskiego i kijowskiego, nakazujące roz- 
ciągnięcie ścisłego nadzoru nad istnie- 
jącemi bez zezwolenia rządu szkołami, 
w ktorych nauka nie jest udzielaną w 
duchu i języku rosyjskim. rządzenie 
i utrzymywanie takich szkól będzie ka- 
rane grzywną aż do 300 rubli, lub 
więzieniem do 3 miesięcy. Takiej sa- 
mej karze ulegają osoby, które wspie- 
rają takie szkoły przez użyczanie mie- 
szkań, przez składanie opłat pienięż- 
nych, lub udzielanie uavki ; wreszcie ci 
prywatni nauczyciele, któ.ży w jednym 


O wy 


Podano mi szklankę wody, którą 
wychyliłem do dna, i to mnie pokrze- 
piło. 

— A teraz kobiecinko, -— mówił 
doktór, — zróbcie swemu panu cokol- 
wiek |iekkiej herbaty, a gdy zażąda co 
zjeść, dajcie mu. Pozniej znowu tu 
zajrzą. 

Odprowadziwszy do drzwi do- 
ktora Deane, wierna Priscila powróciła 
do mego łóżka i poprawiła mi poduszki, 
aby było wygodniej. Zupełnie czułem 
się- rzeźwym, a przygody nocne tak 
Jasno uprzytomniły mi się w uwyśle, iż nie 
mogłem mieć już żadnej wątpliwości, 
jakoby były snem tylko. 

— Która godzina ? — zapytałem. 

— Prawie dwnnasta, panie Gilber- 
cie. 

Priscila wyrażała się w smutnym, 
pełuym wyrzutuw tonie. 

— Dwonssta | Co się %e mną stało. 

błyszałem, że Priscila płakała, a 
ponieważ nic mi nie odpowiedziała, po- 
wtórzyłem zapytanie. 

— O panie Gilbercie ! — łkału. —- 
Jukżeż mogłeś uczynić coś podobnego ? 
kiedy weszłam dv pokoju i ujrzałam 
próżne łóżko, sądziłam, że zemdleję. 

— (dy ujrzała prożne łóżko! — 
zadrżałem. — A zatem okropne sceny 
tej nocy były rzeczywistością ? 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


domu kształcą dzieci kilku rodzin. O- 
rzekanie o tych sprawach zostaje odjęte 
sądom zwyczajnym a przekazane wła- 
dzom administracyjnym. 


AUSTRO-WĘGRY. 


— Policja budapeszteńska zakazała 
odbywanie pablicznych pechodów lub 
demonstrancyj w dniu 1 maja. 


HOLANDJA. 


-- Pisma holenderskie donoszą, że 
główne zebranie robotników holender- 
skich w dniu 1 maja odbędzie się w 
lcenwarden, dokąd zaproszeni zostali 
przywódcy socjalistów holenderskich 
Doine!a, Nieuwenhuis. 

—,Allgemecen Handelsblad“ donosi 
o nowyin zamachu anarchisiów na dom 
prokuratora w Luik. Eksplozja zni- 
szczyła dom, aie nie zabiła z ludzi ni- 
kogo. 


AFRYKA. 

— Według doniesień urzędowych 
przesłał król Dahomejn gubernatorowi 
francuskiemu w Porto Nvuwo ponownie 
list obelżywy, zapowiadając zniszczenie 
kolonij francuzkich, ku którym wojska 
króla już się zbliżają. 


Ruch w Towarzystwach. 


* Szanownym delegatom, należącym do 
„Związku Towarzystw Polsko-Katolickich Ber- 
lina i okolicy“ podajemy do wiadomości, iż 
przyszłe posiedzenie odbędzie się we wtorek 3 
maja w lokalu p. Czai przy ?ücklerstr, 1. 
Zarząd. 
— IN — 

* Tow. Polek Gwiazda urządza w sobotę 
30 kwietnia przedstawienie amatorskie przy 
Perlebergeretr. 13  Wictoria-Saal. Odegranem 
będzie po raz drugi „„Batożek*. Prócz tego o- 
degra l2-letnia panienka solo na skrzypcach, a 
rodak nasz p. K. wystąpi jako jongleur. Na 
zakończenie żywy obraz. Początek o godzinie 
8 wieczorem. Po przedstawieniu zabawa z tań- 
cami. O liczny udział prosi Zarząd. 

—Upn=— 

* Tow. Przemysłoweów Polskich urządza 
w niedzielę 22 maja tr. wycieczkę do Urilnau, 
co chwilowe podajemy do wiadomości innym 
polskim towaizystwom, aby się do tego zasto- 
sować mogły. Zarząd. 

—h— 

* Tow. Przem. Polswich urządza w nie- 
dzielę dnia 1 maja tr. zwykłą zobawę miesię- 
czną przy Kommandantenstr. 20. Początek o 
godzinie 7 i pół wieczorem. Goście mile wi- 
dziani. Zarząd. 

— U — 

* Weissensee, Tow. Lolsko-Katolickie 
sw. Stanisława urządza w soborę 30 kwietnia 
obchód 1 rocznicy założenia swego przy Char- 
lottenstr. 150. Początek o godzinie 8 wieczo- 
rem. Po części. urzędowej odegrunem będzie 
sztuczka „Śmierć za milosc’, a następnie zaba- 
wa z tańcami. Wstęp dla panów 50 fen., dla 


pań 25 fon. O liczny udział Szan. Rodaków 
prosi Zarząd. 
— Uh — 
* Rixdorf. Szan. Członków Tow. Ka- 


tolickiego Robotników Polskich zapraszamy na 
przyszłe walne zebranie dnia 1 maja. Na po- 
rządku dzieznym obór zarządu. Dla tuk 
ważnej sprawy liczny udział jest porządany. 
Zarząd. 


— UJ — 

+ Tow. Polsko-Centraine urządza w nie- 
dzielę dnia | maja zabawę w lokalu posiedzeń 
przy Griinstr. 8 „Zum alten Barden”, na którą 
nieniejszem zaprasza uk rodaków i rodaczki. 
Wstęp dla panów 5C fen., dla pań wolny. Po- 
dobne zabawy odbywać się będą co dwa tygo- 
dnie w tymże lokalu. Początek punktunlnie o 
godzinie 8 wieczorem. Zarząd. 


BALENDARZ. 
Czwartek : Witalisa m. 


Piątek : Piotra m. 
Sobota : Katarzyny Sen. 


Wiadomości potoczne. 
Berlin, ć. 26 kwietnia 1892 r. 


Rodzice, wychowujcie dzieci swe 
na dobrych Polakow i Katolikow ! 


Z BERLINA. 
-- Liczba mioszkańców Borlima 
wynosiła w dniu 3 kwietnia 1.627,320. 


— Towarzystwo akcyjne koleji 
konnej uzyskało pozwoleństwo na wy- 
budowanie linji od Prenzlauerthor do 
Neu Weissensee, wzdłuż Prenzlauer- 
Aliee. 

— W zeszią niedzielę przystępo* 
wały we wszystkich kościołach katoli- 


ckich Berlina, dzieci do pierwszej Ko- 


munji świętej. W poniedziałek ode- 
brały sakramenti bierzmowania w ko- 
ściele św. Jadwigi. 

— W banku państwa niemie- 
ckiego wykryto przeniewierstwo w su- 
mie 50,000 inarek, lecz dotąd nie wy- 
śledzono sprawcy. 

— Wedlug najnowszego rozpo- 
rządzenia ustały roboty koszykarskie od 
1 bm. w więzieniach przez więźniów 
wykonywane. 

— Niesienie czerwonej chorą- 
gwi na czele gromady ludzi jest uwa 
żane jako zakłócenie porządku pubii- 
cznego, jako też i sam udział przy po- 
chodzie. Taki wydał wyrok w jednej 
sprawie 22. 2. 92 sąd rzeszy. 

— Teatr — Zgromadzenia. 
W drugie święto Wieikanocne odbyło 
się przedstawienie amatorskie staraniem 
Tow. Polsko-Dramatycznego. Odegrano 
„Wyrok Jana Kazimierza“, dramat hi- 
storyczny w 4 aktach. Niechcąc opi- 
sywać grę każdego amatora z osobna, 
zaznaczam, iż odegrano. pomimo trudnej 
sztuki, dosyć dobrze. Po hwały godnem 
jest to, że Towarzystwo stara się przed- 
stawiać sztuki historyczne, które budzą 
mianowicie na obczyznie ducha narodo- 
wego. 

W nielzielę, 24 bm., odbył się w 
Friedrichsbergu wiec polski za stara- 
niem Tow. Polsko-Katolickiego św. Ja- 
dwigi. Wiec zagaił p. Molski słowami 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus“. Kilku mówców wykazało w do- 
bitnej mowie nasze położenie na obczy- 
znie, i w Jaki sposób postępować mamy, 
ażeby odepszeć pokusy socjalizmu i 
giermanizmu. Jak wszędzie tak i tu 
pokazał się jeden z naszych przeciwai- 
ków tj. socjalistów. Lecz nie długo 
cieszył się nadzieją uzyskania zwolen- 
ników, gdyż w toku mowy przerwano 
mu i musiał poprzestać mówić, bo nikt 
go słuchać nie chciał, i tak odszedł 
sobie z boleścią w sercu. Przemowy 
trwały coś trzy godziny. Nastąpnie 
urządzono zabawę w tańce. Ponieważ 
wiec nie był zbyt zręcznie kierowany, 
co też rządać nie było można, zapytuję 
się, czyim obowiązkiem jest starać się 
o utrzymanie ducha narodowego i reli- 
gijnego pomiędzy lnde.n polskim? Za- 
prawdę powiadam, jeżeli nasza inteli- 
giencja nie będzie się starać o naród 
polski, natenczas niech nie maży o 
przychylności narodu do niej. 

Franciszek Kardo. 


ZKRAJU. 


Z W. Ks. Poznańskiego. 


— Inowrocław. „Kujaw. Bote* 
opowiada, że jakiś niedowarzony yro- 
stek ubrał się niedawro w czerwony 
krawat, opasał się czerwonym pasem, i 
tak ubrany udał się do Kościelca, gdzie 
począł się odyrażać, iż cała wieś musi 
być z powodu zabicia owych czterech 
anarchistów w powietrze wysadzona. 
Aresztowano go i dostawiono do wię: 
zienia w lnowrocławiu ; pomimo zaklęć, 
że to był tylko żart, sąd zadecydował 
zatrzymać go w więzieniu, gdzie mu 
się zapewne żartów odechce. 

— Z Poznańskiego donoszą 0 
nowych zamierzonych napaściach w O- 
siecznie, Witkowie, Trzemesznie i jeszcze 
innych miejscowościach. W Osiecznie 
7 nieznajomych przyzwoicie ubranych 
mężczyzn w sobutę 16 bm. chciało się 
widzieć z księdzem. Nie zastawszy go 


w domu, udali się do gościńca, gdzie 
hulali przez kilka godzin. Podpadli 


oni i policji miejscowej, ktora zrewido- 
wała ich papiery, ale znalazła wszystko 
w porządku. Pomiędzy nieznajomymi 
byli piekarze, rzeźnicy i jeden krawiec. 
Z Osieczna udali się do Leszna. Tegoż 
samego dnia (w Wielką sobotę nad wio- 
czorem) przyszło 3 wędrowców do ple- 
banji w Witkowie. Księdza nie było 
w domu. Policja ich aresztowała, W 
Trzemesznie 20 b. m. jednego brata 
schwycono, dwóch uciekło. sledztwo 


wykazało, że aresztowany już dwa razu 
był karany. Papierów legitymacyjnych 
nie miał przy sobie. Zdaje się wędru- 
wczycy wyzyskują obecną t:wogę, aby 
wyłudzić jak najwięcej grosza. — Z 
Trzemeszna otrzymał grudziądzki „Ge- 
selligeś na swe zapytanie od policji 
odpowiedź, że na, ks. kanonika Toma- 
szewskiego nie usiłowano robić żadnego 
zamachu. — Jak się zdaje, aresztowa- 
no pewnego waięsającego się w pobliżu 
plebaoji człowioka, a że w obec zajścia 
w Kościelcu strach dostał wielkie oczy, 
zrobiono z myszy jelenia. Z Witkowa 
i Osieczna również rozgiaszano o zamie- 
rzanych jakoby napadach na tamtejszych 


księży, lecz i te wieści są zapewaie 
bezpo dstawne. 
— Pozuań. W  Jeżycach zni- 


szczył ogień wielki browar braci Wal- 
ter, tak że tylko gołe sterczą mury. l 
sąsiednie budynki zostały uszkodzone, a 
w dymie udusiiy się dwie krowy 1 2 
kozy. 

— Krzywiń. Na polach Biele- 
wa odkryto bardzo znaczne pokłady 
wapna. Jeżeli właściciel zajmie się kw- 
paniem tegoż, wiele ludzi będzie miało 
pracę i zarobek. 

— mogóźne. Od Rogóźna do 
Czarnkowa ma iść kulej żelazna i to 
na Ryczywół. 

— Oberniki. W czasie od sty- 
cznia do marca br. wywędrowało z na- 
szego powiatu 71 rodzin z 201 osuba- 
mi do Ameryki. 

— Poznań. bLowietrze podczas 
świąt wielkanocnych nie było szczegól- 
ne. Mianowicie w pierwsze święto pa- 
dało od rana do wieczora, W ponie- 
działek wielkanocny nie pidało i było 
ładnie ciepło. Kościoły były podczas 
obydwóch świąt zapełbione wieruymi. 
Pu południu w poniedziałek świąteczny 
mieliśmy nawet bardzo piękne powietrze. 

— Jutrosin. Dwaj gospudarze 
ze wsi Szkaradowa zapalili na swych 
łąkach trawę. Wiatr był silny i ula 
tego w przeciągu krótkiego czasu zajęły 
się łąki i innych gospodarzy. Żanda* m 
miejscowy zapisał sobie gospodarzy i z 
pewnośc.ą będą karani. 

— Piła. Na piacu budowlanym 
tutejszego cieśli Mahnkopfa, pokłociło 
się dwóch czeladników Will i Spill. 
Popędliwy “Vill porwał za siekierę i u- 
godził w głowę Spilla tak silnie, że ten 
upadł bez zmysłów na ziemię. Rana 
jest zagrażająca życiu pobitego, dla cze- 
go aresztawano Willa, i osadzono w 
więzieniu. 

— Wceieczka z więzienia. Nie- 
zwykiyim sposobem wydostała się na 
swobodę w dniu 11 bm. złodziejka, osa- 
dzona w więzieniu turynskiem. „Buon 
pastore“, Gdy dnia tego rankiem pio- 
karz jak zwykle, w koszach ogromnych 
dostarczał chleba dla więźniów, wyw- 
knęła się ona niespostrzeżenie na kory- 
tarz, skoczyła do jednego z olbrzymich 
koszów, stojących na wózku ręcznym, 
przykryła się kawałkiem leżącego tam 
płótna i czekała dalszych następstw. l- 
stotnie plan powiedł jej sią wybornie. 
piekarz wypchnął wózek mebawem na 
ulicę i podążył do domu, ani się na- 
wet domyślając, jaki ładunek wiezie w 
koszu. Nagle ku wielkiemu jego osiu- 
pieniu złodziejka wyskoczyła i zbiegła. 


Z Prus Zachodnich. 


— Bredmica. Po całym tutej- 
szym powiecie uwijało się przez pewien 
czas dwóch ajentow, a inianowicie W 0- 
kolicy Lidzbarka, ktorzy godzili iułodych 
i silnych robotmków do Bomeranji z 
płacą 1,30 mrk., dziennie i Jedzenie. 
Dla pewności brali od zgodzonych po 
1 marce zastawn. Teraz jeden z ajen- 
tów uciekł, zabrawszy okoto 170 marek. 
Dragi puścił się niby za nim w pugoń. 
Gdy się degonią, to się prawuopudovnie 
podzielą iupem, a łatwowierni rcbotnicy 
bądą mieli nauczkę, żeby mie wierzyli 
pierwszemu lepszemu horyszowi. 

— Z więzienia kartuskiego u- 
ciekł robotnik Jan Wicek, podejrzany o 
zamordowanie Swego teścia. Ntawił s.e 
jednak sam z puwrotem. Jako powód 
wydalenia była tabakierka, bez której 
się nie mógł obyć. Poszedł więc po 
nią do domu, 

-— Do Gdańska ma przybyć me- 
bawem flota manewrująca, która wypiy- 


nie z Kilonji w tym tygodniu z admi- 
rajem Goltzem. 

— Chełmno. W  Waterowie 
utay rewizji kasy pocztowej brakło 100 
mrk. Ajenta pocztowego aresztowano, 
który oskarżał listonosza o to przenie- 
wierstwo. 

— Grudziądz. lzba karna ska- 
„ała 20 bm. stroża nocnego (ueschwand- 
'nera za krzywoprzysięztwo na + mic- 
siące więzienia. — Urzędowe konferen- 
cje nauczycielskie odbędą się w tutej- 
szem seminarjum 23 czerwca, w Tucho- 
lr-18*czerwca, w-luubawie 24- czerwca, 
w Frydlandzie 25 sierpnia. — W Niem. 
s.opudkach porzuciła świnia należąca 9- 
werżyście Kamnikowi 20 prosiąt. 
Starogard. Nauczycielka p. 
Hintz wystąpiłu za przykładem swej ko- 
ieżanki w Kartuzach także z wyrażeniami 
uczucie dziatwy szkólnej obrażającemi, 
za co od rejencji, zganioną została. 

— Nowedwor. Rzoźnik Philip- 
son zbliżywszy się zanadto ku kanało- 
wi z swym wozem, wpadł do kanałn, 
gdzie koń utunął. Ph. zdołał się ura- 
tuwać, lecz odniósł ciężkie rany, gdy 
koń rzucający się w wodzie uderzył go 
kopytami w głowę. 

— Eibiąg. Zjazd prowincjonalny 
zachodnio-pruski nauczycieli w Elblągu 
wyznaczony <ostał na 5, 6 17 paździer- 
niku b. r. — W Elblągu i okolicy stan 
zasiewów jest zadawalniającym, chociaż 
nie odpowiada stanowi zeszłego roku 
o tym czasie. 


Z Warmii. 


— Olsztyn. W przyszłym roku 
mają w naszym powiecie zostać wybu 
uvwane dwa nowe kościoły i to w Dy- 
witach i w Brunswaśdzie. W Dywitach 
ma być budowany wielki kościoł o 3-ch 
nawach" (gankach), do czego proboszcz 
iuiejscowy dołoży znaczną suię pienię 
dzy na pokrycie kosztów. W Bruns- 
wałdzie kościoł dotychczasowy wogóle 
za mały jest ala tak wielkiej parafji. 

— Z Mokaiu. piszą du „Gazety 
Olsztyńskiej“ co następuje: Latusie 
wielkanocne smaganie było bardzo obfi- 
te, bo parobey wysmagali wielką ilość 
dziewuch, to też i wykupek był bardzo 
wielki. Zamiast do koscioła, poszli w 
urugie świętn do znanej resiauracji w 
miescie, i u - przy wykupku nabożeń- 
stwo odprawili w znanej restauracji. 
Pizytem dwie dziewuchy tak się otut= 
kaiy, że wcale na nogach stać nie mo- 
giy 1 po drodze się kulały, a parobcy za 
mwi sli jak świnkarze, bom ci ich na 
własne oczy widział, jak . olu mojego 
budynku na drodze się kulali. Gdy Je- 
uen Z parobków chciał dziewczynę po- 
umieść z ziemi, aby me wpadła W gno- 
Jowkę, uderzyła go tak silnie w usta, 
że mu wargę rozcięja. 


Ze Śląska. 

- Bytom. Król. rejcncja za- 
mianowała Przew. ks. prob. Schirimei- 
sena lokalnym Inspektorem szkolnym 
dia tutejszej na nowo otwartej wyższej 
szkoły dla dziewcząt. 

— Gzarliej. Przy przejściu przez 
rzekę, koło młyna Kuhny, wybudowano 
szo,ę, w której wszystkich robotników 
4 Polski okbrzają i eczyszczają, ażeby 
zarodków ospy (krost) ze sobą nie prze- 
nieśl. Za granicą we wsiach powiatu 
Olkuskiego, w  Słomnikach, Proszowi- 
cach, Zawierciu, Pilicy, Słoszowej i 
Janogrodzie panuje ospa i liczne ofiary, 
mianowicie dzicci, Zabiera. 

—. Od Tychów. Pewien szewc 
ugryzł 1obotmkowi pół nosa przy spor- 
ce. Dostal za to 8 dni więzienia. 

— Z Lublinieckiego. W do- 
brach Lipie i Lubecko założone zostaną 
wapienniki. Minister koleji przyrzekł, 
że w lLipiu pobudują stacią kolejową 
ula ładowania towarów.  Właścicieleun 
wapienników jest lienewald z Lipia. 

— Wielkie dobra Pawonkow- 
skie w powiecie Lublinicekim zamienia- 


ją pod nadzorem rządu powoli na go- . 


spodarstwa rentowe od 20—200 jutrzni. 
Położenie dóbr tych jest wcale dogodne, 
do tego jeszcze w tym roku pobudują 
kolej żelazną, która tam przechodzić 
będzie, a w Pawonkowie wystawią 
uworzec. Ziemia jest z latną do upra- 

pod wszelakiego rodzaju zboże, 
na Wicie pszenicę, owies, wyke, kra- 
sikoń i buraki; także łąki nabyć można 


zarazem. Cena jutrzni 200—240 mr, 
ziemia Żytnia znacznie tańsza. Przy 
zakupnie potrzeba tylko wpłacić czwar- 
tą część ceny. Królewska jeneralna 
komisja l 1edytuje czyli czeka na zapla- 
ię reszty, a to pod warunkiem, że się 
płacic bęlzie 3 i -pół procent renty i 
pół procentu na spłacenie. Jeżeli kto 
na przykład zakupi 20 jutrzni po 200 
marek, to uczyni 4009 marek. Z góry 
zatem wpli.ca się 1000 marek, a potem 
płaci się rocznie około 105 marek ren- 
ty i 15 marek nai spłacenie. Budynki 
masywne na życzenie także nabyć mo- 
żna. Na budynki zakupione lub przez 
nabywców ziemi wystawione daje bank 
rentowy pożyczki aż do trzech czwar- 
tych części ich wartości po tej samej 
stopie procentowej, to jest po 3 i pół 
od sta. Kilka takich gospodarstw już 
rozmierzono i wytknięto, tax że można 
sobie między niemi wybrać, które się 
co do wielkości i położenia najstosow- 
niejszem wydaje. Materjał budulcowy 
w tamtej okolicy jest tanio do nabycia. 
Ktoby się chciał bliższych szczegółów 
dowiedzieć, niechaj się uda do urzędu 
dominjalnego (Dominialamt) w Pawon- 
kowie (Pawonkau, Kreis Lublinitz) tub 
do król. komisarza w Kluczborkn (Kó- 
nigl. Kommissar, Herr Oekonomierath 
Wellmann in Kreuzberg, schłesien). 

— Dowóz świń z Królestwa Pol- 
skiego do Górnego Ślązka zacznie zma- 
lał z powodu braku paszy, która podro* 
żała; zatem ludzie nie tuczą wieprzy. 
Są one też teraz droższe niż węgierskie 
najmniej o 2—3 mr. na centnarze. W 
marcu w rzeźni w Mysłowicach zabito 
tylko 1258 wieprzy z Królestwa Pol., 
gdy w lutym zabito 2357, a z każdym 
dalszym miesiącem dowóz maleje. 

— ©d Chorzowa. Amtowy tutej- 
szy nakazał «ilku właścicielom domów, 
ażeby zamurowali okna od strony sąsie- 
dniej w takich domach, które mniej niż 
4 stopy od granicy sąsiada albo mniej, 
niż 8 stóp od sąsiedzkich budynków są 
odległe. Tak bowiem przepisuje prawo 
względem budowania domów z 25 paź- 
dziernika 1892. Właściciele domów o- 
parli się temu i oddali sprawę do wy- 
"ziału powiatowego, potem do wydzia- 
łu prowincjonalnego, a wreszcie do naj- 
wyższego sądn administracyjnego w 
Berlinie. Mówili oni, że policja pozwo- 
lija im tak domy swego czasu pobndo- 
wać, a niebezpieczeństwa ognia nio ma. 
Sąd jednak nie uznał tego i rozsądził, 
że czy pozwolenie policyjne mieli, czy 
nie rnieli, przepis prawny jest taki, że 
owe okna zamulować muszą. Więc o- 
ględnie przy budowaniu domów, aby nie 
mieć później kłopotów. 

— Mysłowice. We wtorek przy- 
stąpiły tu polskie dzieci do pierwszej 
Komunji św. Między niemi znajdowało 
się też dziewczę cygańskie, które dzień 
przed tem chrzest św. otrzymało, Ra- 
zem z nią ochrzeoną została taxże dziew- 
czyna żydówka. 


ZEŚWIATA. 


— Frankfurt nad Menem. Ka- 
sjer Rothschilda Jager zbiegł, sprzenie- 
wierzywszy  1.700,000 marek. Jä- 
ger spekulował na giełdzie. 

— Ban Francisko. Zauważo- 
no tu tak silne trzęsienie ziem, jakiego 
nie painiętają od roku 1668. W San 
Francisko i w Vacaville uległo kilka 
budynków katastrofie. 

— Złota róża cnoty, którą pa- 
pież Leon NIII przeznaczył w roku 
bieżącym dla królowej portugalskiej A- 
malji, wręczona została przed kilku 
dniami uroczyście Ojcu świętemu przez 
kardynała wikarjusza. Róża owa przed- 
Stawia wartość przeszło 50.000 fran- 
ków. Jubiler, który ją zrobił, pochodzi 
ze słynnej rodziny jubilerskiej, mającej 
już od trzech wiekow warsztat swój w 
pobliżu katedry Św. Piotra. Za samą 
robotę otrzymał 8.000 franków. Łouy: 
gu róży jest ze szczerego złota i ma 1 
m. 60 cetm.; kielich kwiatu stanowią 
drogie kamienie osadzone w złocie, na 
liściach wyryte są oprocz imienia pa- 
pieża, tytuły księżnej, dla której róża 
jest przeznaczena, a zasiane one drob- 
niejszemi drogiemi kamieniami, niby 
kroplami rosy. Cała róża spoczywa we 
span.ałem futerale z białego atlasu, o- 
zdobionym stebrnemi pączkami róży. 


l 


Dwaj wysłańcy papieża wręczą małżon- 
ce króla don Carlosa cenny dar. 

— Londyn. Na pewnej stacji 
kolejowejzerwały się wskutek ogromne- 
go tłoku schody i wielka część pasaże- 
rów spadła na dół. Aż 8 osób utraciło 
przy tem życie, a mnóstwo zostało ra- 
nionych. 

— Z Westfalji. W  Bottropie 
odbyło się w pierwsze i drugie święto 
Wielkanocne nabożeństwo poiskie w 
tutejszym parafialnem kościele. Odpra- 
wił je Przew. ks. misjonarz Trapista, 
Polak z Afryki, który tu między nami 
przebywa od kilkunastu dni i spowiedzi 
św. nas słucha. Bóg zapłać mu za te 
jego prace nad nami. 


CE 


TO I OWO. 


* Pewien korespondent 
skiej „Gazety Polskiej“, pisze : 

„Czytając owe kazania w jednej z 
tutejszych polskich gazet — z dnia 16 
marca r. b. — spotkałem tam słowa z 
pisma św. ,Snadniej jest wielbłądowi 
przejść przez ucho igielne, niż boga- 
czowi do nieba“. (Mat. r. 16., w., 24.) 
Na to pomyślałem : Niejeden, któremu 
przypadek, szczęście, rozum, własna 
praca i oszczędność pozwoliła dojść do 
jakiej fortuny a przez to bogaczem jest 
nazwany, zadrży na te slowa .. . . bo 
dla jego bogactwa i cokclwiek lepszych 
może czasów na tej ziemi, czeka go po 
śmierci piekło i wieczna męka. Biedny 
zaś może się radować, iż go czekają 
rozkosze nieskończone w wieczności dla 
tegu, iż tu czasem nie nial tego, co 
pragnął. Bo przecież wielbłąd nigdy 
nie przeszedł i nie przej lzie przez ucho 
igły używanej do szycia. A jednak 
słowa Chrystusa Pana są święte i nie 
omylne. Słowa $e słyszałem tłomaczone 
przez kilku kapłanów, raz nawet przez 
słynnego kaznodzieję w Trzemesznie. 
Lecz zawsze była tam mowa o zwyczaj- 
nej igle, a tłómaczenia nie były odpo- 
wiednie. Bo albo: rozdać swój nieraz 
ciężko zapracowany grosz pomiędzy pró- 
żniaków, leniwców, pijaków i innych 
abrodniarzy, którzy często sami sobie 
winni i stanąć na równi z wszelkiego 
roizaju gałgaństwem i wnijść do nieba, 
albo być bogaczem i iść dv piekla po 
śmierci. (?!). Lecz nie trwożcie się bo- 
gacze! Różnica stanu byla i będzie. 
Tak sam Bóy postanowił, a bogaczowi 
nie jest zamknięta furta od królestwa 
niebieskiego. Przypadkiem było mi to 
wytłomaczonem. 

Przejeżdżając przed kilkunastu laty 
przez Utah Ter., zatrzymzłem się w 
Salt Lake City, a przy tej sposobności 
odwiedziłem świątynię Mormonów. Miał 
właśnie kazanie, które trwało blizko 
dwie godziny, jeden z djakonów, ktory 
nie dawno wrócił z podróży po Pale- 
stynie. Tematem jego kazana było 
właśnie owo ucho igielne. 'Tłó::aczył 
tak : „Na drodze pomiędzy Nazaretein a 
Jerozolimą jest przesmyk, gdzie z je- 
dnej strony są strome skały, a u ich 
spodu wązka prowadzi Ścieżka, a pod 
tą Ścieżką znajduje się dość głęboki pa- 
rów czyli przepaść. Przesmyk ten jest 
nazwany „uchem  igielnem*. Kupcy 
prowadzący swe obładowane wielbłądy 
do Jerozolimy, tan tedy się muszą prze- 
piawiać. Muszą przeto zachować naj- 
większą ostrożuość, aby przejść szczę- 
śliwie bo przy” najmniejszej nieuwadze 
wielbłąd wpada do przepaści, co się 
często zdarza, Wielbłądowi nie ncszą- 
cemu ciężarn łatwiej przejść tamtędy. 
I ten oto stosunec przedstawiają nam 
słowa Chrystusa, gdy mówi 0 człowieku 
bogatym i biednym, gdy bogacz przy 
swym majątku ma więcej sposobności 
do grzechu aniżeli biedny. Lecz jeżeli 
roztropnie i uważnie postępuje sobie z 
darami ziemskiemi, tak jak ów kupiec 
% obładowanym wielbłądem, to i on ma 
prawo do krolestwa niebieskiego. Prze- 
to biedny nie potrzebuje zbyt wcześnie 
się cieszyć na męki bogacza w piekle z 
tej przyczyny, iż tenże na tej ziemi po- 
siada więcej daruw bożych. I Pan Je- 
zus mówiąc 0 owem uchu Igielnem nie 
miał na myśli zwyczajnej igły, tylko 
ów przesmyk przez który wiele wiel- 
błądów przeszło i przechodzi” 

* Chrzcony 36 razy. Żydek Mo- 


chicago- 


ritz Guttmann, iat 19 zaledwie, skazany 
został przez sąd karmy w Paryżn na 5 
lat do domu karnego za oszukanstwo. 
Chrzeono go bowiem 36 razy na jego 
Żądanie, a starał się o to, aby zbierać 
WiąZarki, Które zwykle chrzestni i inni 
dawać zwykli „nawróconym“ ży- 
dom. Wyzyskał w ten spos*b ludzi na 
10,000 franków. za co ntrzymał sobie 
kochankę. Rzecz to zresztą nie nowa, 
owszem dawniej już bywała. "Trzeba 
być i ku tej stronie ostrożnym a 7a 
ochrzcenie się, podarków nie dawać. 

* Z pewnej miejscowości w Anie- 
ryce donoszą że uiejakiś Sutherland, 
starzec liczący 74 łata dostaje nowe 
zęby. Pięć lat temu kazał sobie wszy- 
stkie zęby wyrwać i od tego czasu uo 
sił fałszywe zęby. Niedawno temu u: 
czuł ból dziąsła i na jego zdziwienie 
ukazał się ząb, a po nim inne, tak, iż 
zdaje się, że starzec dostanie znowu 
wszystkie zęby. 

* Do jakiej wysokości siega głos? 
Kamil Flammarion z balonu ezynił o- 
bliczenia i stwierdził, że świst lvkonie: 
tywy dochodzi do wysokości 3000 me 
trów ; strzał karabinowy słychać jesz 
cze na 1800 metrów ; głos ludzki na 
1000 metrów wysoko. Skrzeczenie żab 
dochodzi najwyżej 900 metrów ; a echo 
koncertów świerszczy słychać na 700 
metrów wysoku. W wysokości 50u 
metrów żeglarz napowietrzny  słysz; 
jeszcze wyraźnie każ le słowa, na dule 
jednak głosu z góry nie można rozu- 
mieć, jeśli balun wzniesie się ponad 
100 metrów nad powierzchnię ziem. 
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W kościele św. Jadwigi 
odbywa się co niedzielę ogodz. 4 —5 pu pol. 
polskie nabożeństwo z kazaniem. 


W kościele św. Piusa przy 
Pailisadenstrasse nr. 7:3 odby- 
wa się w każdą niedziele i 
święto o godzinie 1U-tc; m. 
bożestwo z polskiem kie- 
niem. 


E CG 


Ceny zboża i płodów rolniczych. 
(Zboża 1000 kilogr.) 

Berlin, dnia 25 kwietnia 
Pszenica mr 287—216 Żyto mr 190--195 
Jęczmień mrl43—185 Owiesrmr145—]1: 
Groch mr 162—230 Wyka Ł0U kilogr. tur 
O kowita w miejscu, bez becz. (50-ta) 
mr 60,7-—60,3, (70-ta, 41,2—41,8. 


a 


Cenj targowe w Meriinie 
* z dnia 23 kwietnia 
wedle podania król. prezydjum policyjnego. 


naa m w 


Słoma prosta 1UU kilo vd 560 — 540 
Siano 3 a 7,80 5.3U 
Groch e «< 4000 — 26.00 
Groch biały 5 „ 45.00 — 220 
Soczewica A „ 70.00 — 30,00 
Kartotle s - 800 — 75n 
Wołowina od éwiartki I kilo „ 1,80 1,20 
= od brzucha  „ s Like lL4W 
Wieprzowina š „ 160 — 1:0 
Cielęcina Z a 170 — 0,90 
Skopowina > w 1,50 — 0.90 
Masło 4 w. gda” 20M). 
Jaj kopa „ 4,00 — 2,20 
Karpie 1 kilo „ 240 — 1,20 
W ęgorze 3 „ 300 — 14 
Sędacze 5 „ 250 — 100 
Szczupaki u „ 160— 0,80 
konie m a 1,60 — 0,50 
Liny o a 250 — 1.00 
Leszcze © „ 150 — 070 
Raki kopa „ 1200 — 2,50 


Za niżei podane reklamy i oglio- 
szenia nie bierze redakcja Żadnćj vd- 
powiedzialności. 


NADESŁANO. 


Uwaga dla palących! 


Kto pragnie palić dobre papierosy i wybo!- 
ne tureckie tytonie, niechaj kupuje wyroby v 
fabryki „VULKAN“ J. F. J.Komendzi: 
skiego w Dreznio a zapewne się n 
oszuka. 
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BERLIN. 
© siczenia „Tow. gimnastycznego 
Sool" odbywają się regularnie co 
piątek o godzinie 8—10 wieczorem 
w óćwiczni miejskiej, Neue Friedrich- 
strasse tbinter der Garnfjonkirche). 
Goście mile widziani. Zurząd. 


„ Tow. Karol. Robotników Polskich* 
cdjoywn posiedzenia w soboty po H- 
szym t po ló-tym każdego miesiąca 


Największy i najlepszy skład: 
|- — Bērlina. = 

, FABRYKA | SKŁAD 

| ROSYJSKICH TURECKICH 
PAPIEROSOW i TYTONI 


KAROLA AEWEG N isay 


— BERLIN — 
Schlossplatz I! i Leipzigerstr. 48. 
- Tutki i maszynki do papierosów 
zawsze na składzie. 
Sprzedaż hurtowna i drobna. 


Największy i najlepszy skład 


| 


SPIS TOWARZYSTW POLSKICH. 


Płaci się, przy zamówieniu najmniej na 6 miesięcy, od wiersza 10 fenigów miesięcznie z góry. 


o godz. 8 i pół wiecz. przy Holz- 
markistrasse 72 (Kunigstadt-Casino). 
Przew. p. Fr. Załachowski, Vetera- 
nenstr. 8. Wszelkie przesyłki należy 
na ręce przewodniczącego nadsyłać, 


| 


ł 


„Tow. Wnikan* odbywa posiedze: | 


nia w soboty przy Adalbertstr. 8. 
Przew. p. Felgmann, Mauerstr. 23. 


Tow. św. Kaźmierza odbywa posie- 
dzenia w niedziele o godzinie 8 przy 


'Phurmstr. Arnats Brauerei. Przew. 
p. Tischler, Tieckstr. 10. 

„Tow. Kupców Polaków odbywa 
posiedzenia w srody o gedzini» 10 
wieczorem w „lokalu „Arminhallen* 
przy. Kommandantenstr. 20. Przew 
p. Zmidziński, Schiltzenstr. 38. 

Tow. Polek Gwitzda w Moabicie 
odbywa posiedzenia co niedzielę o g. 
1 w. przy berlebergerstr. 1:3 W ictoria- 
Saalo Przew. p. Kuwecka. Bandaelst. 30. 


Sklad papierosów 
i tytoni ruskich i tureckich 
po cenach umiarkowanych 
poleca K. Eltermann 
Rosenthalerstre 14. 


PIOTR MIEDZIŃSKI 
mistrz stolarski 
3erlin C., Auguststr. t8 
poleca się do wykonywania mebli ku: 
chommych. urządzeń składowych i dla 

restauracyj. 191 


AKWRASUTCAA KMUNKAWNAI 


— Berlina — 
Bhin 

Świece gromniczie 
ma na składzie 


F. X. Froelich 


Koppenstr. 75. 


Adam Nadobnik 


„mistrz krawiecki (52 
Berlin SW., Marggrafenstr. 22 
poleca się do wykonywania wszelkich 
robót w zakres krawiectwa wchodzą 

cych podług najnowszych żurnali. 
BUREK EMRA EARE C WG 


Pierze i. kwap. 


Pościele gotowe wsypy. poszewki, 


prześcieradła w każdej cenie. 


Skład towarów łokciowych, płócien, gotowej bielizny, 
krawatów, jedwabnych chustek, fularów, wyrobów try- 
kotowych, firanek, zasłon, kobierców, dywanów itd. 


A. Buliński 
Berlin W. Schönhauser Allee 8. 


senyo z R a a 


Franciszek Ksawery Froelich 


KSIEGARNIA KATOLICKA 

Kvppenstr. nr. 75 przy slązkim dworcn i niedaleko Ko- 
sciola sw. Piusa, 

poleca Szanowzym Rodakom swój skład pięknych ebrazów jako też swój war 
sztat do oprawiania obrazów i wszelkich robót szklarskieh, bardzo piękne ksią 
żki do nabożeństwa. tuz eż kalendarze i pięknie kolorowne figury świętych 
pasyjki, kropielniczki i t. p. Świece. gromniczne, bilay do powinszowań 


pupier i t. p. 
Eż.- semi 
skład obuwia męzkiegoi damskiego 


Zarazem wykonnję wszelkie obuwia rozmaitej mody, pszyrzekająv skorą 
i rzetelną usługe, polecam się łaskawym wzesędom. 


KAROL PRZYGODA, 


srl mistrz szewsici, iiien 135. 
Restauracja s===- 


przy Stendalerstr. 26 (Moabit). [1% 


todakom polecam mój 


z Ełaczność ! sę 
że > 1 k ki M 
7 ę © = i 
«| Bronisław Buszkowski, |? 
ad + ją | e 
c INTROLIGATOR a 8 
E Grschiners.r. 71, róg Prinzenstr. à 
Nf poleca Szan. Rodakom uprzejmie swoj skład bogato zaopatrzony 
| © pismienne materj dy. książki do nabożenstwa, =piewniki, albumy. | © 
poezje, bajki i zabawki różnego rodzaju ńla dzieci + dorosłych - Pn 
Gl jako też biżuterje i galanteryjne towary. Wielki wybór wiązarków 
af i jowinszowań z polskiemi napkanii, oraz przedmioty dla loteryj |%s 
mą | fantowsch. JKsiążźxsi oprawiam po bardzo nizkich cenach. | oe 


iem i drukiem F. Załachowskhiego w Berlinie. 


a Loren IE O 


Co niedzielę 


MUZYKA POLSKA 
W RESTAURACJI 


C. KOCZOROÓWSKIEGO 


Klosterstrassc 99. 


Sza%cwnym Atodakom qolecam mój 


skład Ssiodiarski i 
galanieryjny 
jako też kuferki wszelkioge rodzaju. 
torby, przepaski, mapy dla dzieci 
szkolnych a t. p. 
Wszelkie tepicerskie roboty wyko- 
nuję w krótkim czasie po cena'h 
przystępnych. 
M. Frankowski, siodlarz, 
Frankturter Alłee 31. 


Polecam Szan. kodako mój skiad 
książek polskich 
jako 1 nielmieckich. Obrazy, figury, 
krzyże rożańce, kropielniczki, grom- 
nice, kalendarza, powinszowania pol- 
skie, błogosławieństwa i wszelkie 
matorjały piśmienno i szkolne Przyj- 
muje oprawę obrazów i książek. U- 
sługa rzetelna, o0 
H. Scigacz, firma Tiesler 


0 


Gr. Hamburgerstr K. 


Szan. Iodakom polocan. prawdziwą 
polską kiełbasę 
jako też szynki i KiSZKĄ wszel- 
kiego rodzaju. Dia  restauratorów 
ceny zniżone. Zamuwiać można przez 
kartę pocztową. 49 
7. głębokim szacunkiem 

St. Żurkiewicz. mistrz żeźnicki, 
Suarbriickerstu. 30. 


A. RBROCTCZEK. 
—* MALARZ »*-—- 
RerlinN.Stralsanderstr.2! IV 
poleca się 5zan. Publiczności do wy- 
konywanma wszelkich robót ze zakre- 
su malarstwa po najtapszej vonie. 


w ” 
Bióro budownicze 
założyłem przy 
Kurczestrasse nw. 8. 
Wykonują się rysunki.  projakta, 
taksy, kosztorysy i wszelkie roboty 


piśmienne. - 
A. Dybizbanski 
(31) BUDOWNICZY. 


Na [mieniny! 


Powinszowńnia imienin w różnych 
gatunkach poleca 

Drukarnia „Gazety Polskićj* 
Vetorunenstr. S. 


Dotychczas wyszly 3 tomiki ..Bi- 
bljoteki ludowej“ i zawierają: a 
T. J. Napad Tatarów 25 £ opr. 50 f 


„2. Przyjaźń i miłość . 20 fen. 
„ 3. (Gdybym miat tysiąc ta- 
larów , 20 


Na portocjum należy do każdej 
książki znaczek 3 feon. dołączyć. Kto 
radosle 65 fen, w znaczkach poezto- 
wych, odbierze wszystkie 3 tomiki 
opłatnie. 
E. Załachowski, V eteranenstr. 8. 


ol 


W ekspedycji „Gazoty ni 
w wielkości 


następujące Obrazy 
37---50) em. do nabycia: 
„Na pamiątkę stuletniej rocznicy o- 

głoszenia wiekopomnej Konstytucji 

B-eo maja 1791". 60 fen 
„Umieram za Ojczyznę” . 66 
„Mazepa w dwóch postaciach 60) 
„Wanda królowa Polski GW 
„Wolak pod laje się tylko Bogu 69 
„Jóżet Poniatowski cała poskie 60 
„Józef Poniatowski na koniu. 60 
„Kościuszko na koniu „ 80 
sJan 151 Sobieski pod Wiedniem 60 . 

Przy zamawinuiu. prosimy  dosluc, 
wzy obrazy mają być w jednej far- 
bie. Ind kolorowe. 
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Bixdorf. „Tow. Katol. Robot- 
nir:'w Polskich“ odbywa posiedzenia 
co drugą niedzielę o godz. © po poł. 
przy Borgstr. 133. Przew. p. Et. | 
Hellwig, Berlin, Kśpnickerstr. 128. 


sko-Katoliekie św. Jadwigi“ odby w. 
posiedzenia w niedziele o ced”. 6 w 
przy Proskauerstr.tógFrankfurterAlle= 
Przew. p. Molski, Fri.drich-Karlstr. 25. 


Weissensee. „Tow. Polsko- Schöneberg. Tow. Katol. Ro- 
Katolickie św. Stanislawa“ odbywa  botników Polskich* odbywa posie lze- 
posiedzenia co niedzieię przy | nia co niedzielę po 1. i 15. każde” 
Lothringerstr. 30. Przew p. Szał- | miesiąca o godzinie 6 w. w lokalu 
kiewicz, Weissenbnrystr. 5 ; „lindenpark” przy Hauptstrasse 16 

Friedrichsberg. „Tow. Pol- Przew. p. Nowak. 


Moim n«kładem wyszła i jest do nabycia książka p. t. 
© 
pr à f 
Czy Polska powstanie? 
Cenna egzemplarza 30 fen. z przesyłką 35 fen. Dla sprzedających odpo- 
wisdni rabat. Należytość można w znaczkach pocztowych nadsyłać. 
Ta książka jest tuk ciekawa i ważna, że w każdym domu polskim 
znajdować się powinna. — Adrosować należy . 
Fr. Zalachowski, Berlin N. Yeteranenstr. 8. 


MESE BAR BARR KE RAM ANEA ARKABANAKAN SANE 
DEN CERN EKIELUN ENESA EES EINEER CR LAN | 3. 


DUBU BEBRIA 


"2. >, 


INTROLIGATORNIA LITOGRAWJA. 


e "* 
o 
F. Załachowski 
8-9 Veteranenstr. BERLIN N. Veteranenstr. 8-9. 
Gustowne wykonywamie wszelkich prac drukarskich. 
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FEP WYYRYKNMUE- MNE 


ASTEN WK Mx EM K 
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„Westa” 


- Ó L4 (1 . 
Banik wzajemnych zabezpieczen na życie 
w Poznaniu, 
zatwierdzony rozporządzeniem królewskiem z dnia 8. 8. 1873. 


Streszczone korzyści, jakie daje interesowanemu zabezpieczenie 
się w „Weścieś. 

1) Za jednę i tę samą składką rouzną, któr» mie jest wyższa, jak w innych 
'Towarzystwach, opartych 'na wzajemności, zabezpiceza się w „Weście* 
prócz kapitału zabezpieczonego zarazem dożywocie 
we formie renty wzrastającej. Dożywocie to rozpoczyna się 
w czasie oznaczonym taryfami. Renta ta będzie nietylko pokrywała dalsze 
składki, ale może nawet wystarczyć na utrzymanie odpowiednie w wieku 
podeszłym. : 

2) Co więcej: na mocy tejżoronty można otrzymać kapita? 
zabezpieczony jeszcze przed oznaczonym czasem, skor 
renta urośnie do wysokości procentów, odpowiednich sumie zabezpieczonej. 
3) Na polisę „Westy“ można u niej, lub też w każdym innym banku. Wźiąsć 
pożyczkę w całkowitej wysokości kwoty zabezpieczonej ¿d euwili. gdzie 
reuta „zacznie pokrywać składki i oprócz togo oprocentowywać kwotę zu 
bezpieczoną. 

4) Prócż tych korzyści nadmienić jeszcze należy, że połisy „Westy 
nie tracą nigdy waloru, rezerwa bowiem na polisę przypadająca, 
tj. wartość każdoczasowa polisy, pozostaje własnością zabezpieczonego). cho- 
eliżby nawet polisa dla jakiejkolwiekhądź przyczyny stała się nieważną. 

5) Wypada jeszcze zwrócić uwagę publiczności na to, że w .„Wuście” można 
snbstytuować w miejsce pierwotnie zabezpieczonej 
osoby inną osobę normalnego stanu zdrowia, cv nadzwyczajnie korzystnie 
oddziaływać może na byt marerjalny urzędników i ustalenie dobrych sto- 
sunków między temiż a ich chlebodawcami. 


Składki roczne za ubezpieczenie od sumy 100 mk. wynoszą: 
o - CJ] y 2 e ED" 
a A Ga ca3 E + 1.2 E ME ROG 
d © da = Ra p a "NI 
ale 3, BoBiB || E EE EE 
|Mk, Mk. Mk. |Mk. Mk. Mk. 
20 |1,95-0,99 0,51, 80 30 [2,48 1,26 0,64 26 
1 |2,00 1,02 0,52. 30 1.2,54 1,30 0,65 25 
2 |2,05 1,04 0,53 29 2 ,2,62 1,33 0,67. 25 
8 [2,40 1,07 0.54 29 3 2,70 1,37 0,69: 25 
4 |2,15 1,09 0,55 „28 4 [2,78 1,42 0,72 24 
25 [2,20 1,12 0,57 28 35 |2,86 1,46 0,74 24 
6 |2,25 1,15 0,58 28 6 |2.96 1,50 0.76 23 
7 (2830 1,17 0,59 27 7 |3,06 1,55 0,69. 22 
812,36 1,20 0,61 27 8 |3,16 1,61 0,81 22 
912,42 1,23 0,62 26 9 [3,26 1,66 0,84 21 


itd. itd., prócz tego są jeszcze inne taryfy np posaguw e. zobopolne itd. itd, 
Główna agencja (Fr. Zuachowski) w Berlinie Veteranenstr. 5. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Za niżej pod -o ogłoszenia płaci się od wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w pierw 
szym wierszu 5 tenigów. 


M EH W 7 aaa =_e 


Chausseostrasse | Dwie panny 
28 II- Meblowane pokoje na dnie ! na stancją przyjmie od szaraz Pala*z. 


An der Stad'balm I. 39. 2-gie podw. 


(dzionnie 1,50 mr.) i dłuższy czas, 
2-gie piętro, przy Centralmarkchalle. 


Polska usługa. [188 


Main 

syna, który do pierwszej spowiedzi 
przystąpić musi: sznkam nauczyciela 
ktryby dzieunie lokcyj u lzielać migł | 


idonosze 

Szan. Rodakom, iż sprzedaję mebio 
moje z powodu wyjazdu z Berlina. 
s Wawrzynia, Kransniekstr. 7. 

w swem własnem pomioszkaniu, w 
polskim języku. Płacę il: korztuje. 
Zgłoszenia do ekspedycji Gazety Pol- 
skiej, Veteranenstr. Ń. 


Pana 
na stancją przyjmie od 1 maja Kaja, 
Mevyorbeerstr. 6. podw. IV. 


Redakror odpowiedzialny ©. Zułachowski w Berlinie. 


